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   Sobota do bani

Co za nudny dzień.
Molly nie ma co robić, a na dodatek jest 

weekend.
Rodzice sprzątają, bo będą mieć gości.
Molly pytała już kilka razy, czy nie 

porobiliby z nią czegoś fajnego, ale oni 
myślą tylko o gościach.
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– Nie sprzątnęłabyś kuwety?
– Mam sprzątać kupy Nielsa Erlinga? – 

pyta Molly.
– Tak. Przynieś worek z kuchni. 

Pokazywałem ci, jak to się robi.
– Ble! Dlaczego ja? Ta sobota już i tak jest 

do bani.

– Idź do pokoju pobawić się z Nielsem 
Erlingiem – proponuje mama i poprawia 
poduszkę na kanapie.

– Ale ja chcę z wami – marudzi Molly.
– Byłoby miło, gdybyś pomogła nam 

odkurzyć – mówi tata.
Najwyraźniej nie rozumie, co znaczy 

„miło”.
Molly wychodzi z salonu i trzaska 

drzwiami.

– Molly! – woła tata 
z łazienki.

– Co się stało? – 
pyta Molly 
i wychodzi  
do taty.



  8    8    9    9  

– To nie w porządku, młoda damo. 
Właśnie odkurzyłem tonę kociej sierści 
z kanapy – strofuje ją tata.

Molly kładzie się na łóżku.
Obok śpi Niels Erling.

– Przecież obiecałaś, że będziesz się nim 
zajmowała.

Molly krzyżuje ramiona.
– Nie ma mowy.




